fr. 76. 
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Górnoszlązacy? 
Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
E w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! 
Gwoww 


vwwowowoowwowwvo$ 


fH y i a aa 
„Qwiazda* wychodzi dwa razy na tydsień co wtorek i piątek. Przedpłata kwartalna wynosi na f, 

weztach i a pp. agentó ' 1 markę, pod opaską 1 markę 50 fen; w Aastryi z przesyłką 1 fl; w ijl 

imeryce 1 dolar.— List, uadsyłać należy franko pod adresean: Radakcya lub Administracja „Ułwia- 

dy.“ w Bytomiu (Beuthen O.-S, Gleiwitzarstr, 13). —/a ogłoszenia płaci sią ol wiersza petytowago 

lub zajętego miejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat | 


Bytom, G.-Szł., Wtorek. dnia 29-20 Września r. JSM. 


Pismo ludowe, poświecone sprawom rolizijaym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
WES” Organ Zwiazku Górnoszlazkich robotników wzajemnej pomocy. FEŹ 
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Wierzmy szczerze w sllę iuda, 
Siejmy ziarno ka ofierze, 

Ono zejdzie w peśród trudu, 
Bozkwieci się po obszarze. 
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Ogłoszenia przyjmajs Hzspedycys i Admiaistracya „(rwiazdy* 
Rudolf Mossa, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W 


w Bytomiu jako też i we Wrocławiu 
Warszawie Rnjchman i 


Fron ilər, ulica Senatorska Nr. 2%. — W Frankfurcie n. M. Daube i Co. — W Paryża i na całą 


Francją A Sławińszi, Paris, 


Rue Vóselóy Nr. 3. — Rękopisma nadesłane Redakcyi nie awracają 


się, łacz bywają niszesons. — Dómaczenia uskuteczniają się bezpłatnie. 


Czas już największy zapisać sobie 


„GWIAZDĘ 


ua pocztach i w agenturach naszych, na roz- 
poczynający się nowy kwartał. Cena jej jak 
 ltad, wynosi kwartalnie wraz z dodatkiem 
„Przyjacielem Domovy yin 


MF tylko jedną markę, E 
dod opaską wysyłana kosztuje 1 M. 50 fen. 


W cenniku pocztowym „fs w azda“ 
pod tytułem Piekarska’. zoina 
jest w drugim oddziale: „Zweite Axihej- 
inng“, 9 polnisch Nr. 31, zaś 
„Gwiazda Góruosz:» 
zapisaną jest tak samo: 


leży „Gwiazda*, która też jako prawdziwe 
pismo polsko-katolickie niejednokrotnie pu- 
blieznie z ambony zalecaną bywa. 
„Gwiazda* to nasza przeznaczona jest 
głównie dla ebrony waszych interesów Ko- 
chani Górnicy i Hutnicy, Gospodarze i w 
ogóle wszyscy Rzemieślnicy; podajcie jej 
tylko swoją rękę, zdobywajcie jej coraz 
rozleglejsze koło Czytelników, a zobaczycie, 
że „Gwiazda“ rozrośnie się i odpowie 
zodnie życzeniom Waszym — i jak daleka 
język polski i wiara Ś. rzymsko-katolicka 
„|ua Górnym - Szlązku sięga, tak daleko i 
PSALME | Gwiazda“ nasza, da Bóg dosięgnie. 
„Zweiie Abihai-|  Ktoby z dalszych Okolic, gdzie dotąd jesz- 
lung“ 9 polnisch, Nr. 34a, o czem utzf- ;cze „Gwiazda jest nieznaną, chciał być jej 
dnikowi pocztowemu, gdy się Żąda na | rozkrzewicielem, niechaj się do nas łaska- 
poczcie zapisania sobie „Gwiazdy*, po-|wie zgłosi, chociaż listownie, jeżeli nie 
wiedzieć trzeba. i może osobiście, a poślemy mu kilka nu- 
„Gwiazdę też można zapisywać j merów „Gwiazdy* naszej tymczasowo na 
sobie i w KEkspedycyi naszej w Bytomiu| próbę. 
G./S., przy ulicy Gliwickiej do 8-g0 Paź- s 
dziernika, później przy ulicy D wor- 
cowej (Bahnhofstrasse) Wr. 
26 w domu pana A. Klehra, gdzie również |Świeto Matki Boskiej Różańcowej. 
obok redakcyi i ekspedycyi „Gwiazdy“, W całym Kościele Bożym niema bardziej 
od 1-go Listopada, otwartą zostanie HQ Się = |rozpowszechnionego Nabożeństwa ku czci 
garnia ludowa, w której można |Najświętszej Maryi Panny, jak Różaniec. 
będzie nabywać wszelkie książki do nabo-|Do obchodu tego święta, Kościół Boży 
Żeństwa, Spiewniki kościelne i inne książki | przeznaczył pierwszą niedzielę października. 
treści religijnej i naukowej, wydane tak} Jestto najnailsze Nabożeństwo dla wszyst- 
własnym jako i obcym nakładem, kich, co kochają Pana Jezusa i Najświętsza 
w » M.tkę Jego; jestto modlitwa, w której 
sobie Najświętsza Mirya najwięcej podoba. 
Cudowne zwycięztwo Chrześcijan, odnie- 
wszystkim naszym Czytelnikom i Czytel-|sione nad najzaciętszymi nieprzyjaciołmi 
' mezkom, jako też i naszym korespondentom |ś. wiary naszej, przez Różaniec, wiecznym 


Wiadomości kościelne. 


* 
Zamykając dzisiejszym numerem koń- 
czący się kwartał, dziękujemy raz jeszcze 


i korespondentkom za ich łaskawą dla nas|są pomnikiem opieki Najświętszej Maryi 
życzliwość, prosząc aby jak dotąd, tak inadal|i oczywistym dowodem potęgi Różańca ś. 
nietylko sami wiernymi „Gwiaździe* naszej| Przez odprawienie Różańca ś-go Pan 
pozostali, ale aby i coraz więcej znajomych | Jezus tak liczne okazywał i okazuje cuda 
woich i przyjaciół do zapisywania sobieji w nawróceniu grzeszników, w udosko- 
wiazdy* nakłaniać raczyli, a my za to|naleniu cnotliwych, w udnoszeniu zwy- 
em ochotniej z nowym kwartałem ujmiemy |cięztwa przez chrześcijan nad nieprzyja- 
dóro w rękę, aby niem w Imię Boże pisać |ciołmi Kościoła naszego Świętego, że ich 
coraz serdeczniej i coraz więcej trafiać do|pióro opisać nie jest w możności. Nie- 
przekonań Czytelników i Czytelniczek na- |jednokrotnie Pan Bóg już okazał, że mo- 
szych, aby, mówimy, wraz z „Gwiazdą * | dlitwą różańcową możemy pozyskiwać naj- 
iaszą, wchodziła w progi ich nietylko | cudowniejszą opiekę niebieską nietylko w 
świata w tym drogim nam ojczystym polskim | potrzebach duszy . naszej, ale i całego 


"EE 


jak wiadomo już Czytelnikom naszym na-jt:k cudowną obronę, otrzymaną Nabo- 


żeństwem Różańcowem i na uwiecznienie 
pamiątki tego, Pius V-ty w Litanii Lore- 
t.hskiej dodał tę prośbę: „, Wspomożenie 
wiernych módi się za nami“. A Grze- 
gorz XIILty, następca Piusa V-tego, po- 
stanowił, aby w pierwszą niedzielę Paź- 
dziernika we wszystkich kościołach Də- 
minikańskich święto Matki Boskiej Zig- 
ciezkiej albo Różańcowej uroczyścią ob- 
chodzone było. AD" „c. m) 


Z WATYKANU. 


W zeszły, sobotę Ojciec $. prz:jął. p.elgrzym ze 
f-ancu «kich robotaikó v, których zastęp 2000 
osób liczył, w wielkiej sal, nad przysionksem 
ś. Piotra, gd je naum ślnie i tron dla O;ca ś. 
był ustawionym. Wprowadzon» tamże piel- 
grzymów ckoło południa. W przeciągu kilku- 
na:tu minnt dwutysięczny tèn zastęp ustawił 
się dwoma szeregami w śród tronu papiezkie- 
go, zostawiając wolne przejście od strony sali 
królewskiej. Ojciec Ś. wniesiony został we wspa- 
niałej lektyce zaraz po golzinie 12 tej, otoczony 
kardyna' ami, — wyglądał zdrowo i czerstwo. 
Przewodnik pielgrzymki, kardynał francuzki 
Lapgenieux przedstawiwszy O,cu á  pielgrzy- 
mów, odczyt:ł adres, poczem zabrał głos hr. 
Mun przywódca katolików francuskich. O,- 
ciec $, wysłuchawszy adresu i mowy hrabiego 
Mın, poduiósł się z tronu i we francuskim. 
a więc w ojczystym pielgrzymów języku, wy- 
głosił mniej więce; co nast, puje: Xa 

„Wielką jest riıdość naszı, kiedy widzimy 
gorliwość chrześcij-ńs iej Femcyi, tik często 
wysyiającej pielgezymki do R ‘ymu, Tem wię- 
kaza jest ziś r:dość N za — że ot» przybyli 


r T 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CILRYSTUS! 


do Nas przedstawiciele klasy robotniczej, do 
której podniesienia szczerze przycz/nić się 
chesmy. Sprawa spółeczna i robotnicza nie 
imoże być rozwiązaną przez same tylko usta- 
wy i prawa świeckie, chociażby były najlepsze. 
Rozwiązanie tej ważnej sprawy pozostawić 
trzeba poczuciu .doskonałej sprawiedliwości, 
stóra wymaga, aby wynagrodzenie odpowiadało 
prscy, jest to więc także sprawa sumienia. 
D:lej potrzeba prawdziwej miłości bliźniego, 
bo bez niej niebędzie zgody między możnymi 
i ubogimi. Raligia tyłko, z objawionemi do- 
gmatami i swą Boską nauką ma prawo wska- 
żywać sumieniom doskonałą sprawiedliwość i 
miiość bliźniego z całem jej poświęceniem. 

„Trzeba też szukać tajemnicy rozwiązania 
sprawy spółecznei w działaniu Kościoła, po- 
ączonem z usiłowaniami włądz publicznych i 
iudzkich mądrości: 

W końcu mówił jeszcze Ojciec święty: 

„Korzystajcie z wolności i wypoczynku, jaki 
dają wam wasi pracodawcy, aby spełniać obo- 
wiązki religijne. W pracy bądźsie pilnymi i - 
pójętńymi.  Uutkajcie bezbożników, którzy 
występują szczególnie pod nazwą Bocyalistów, 
«by zburzyć porządek społeczny na waszą 
szkodę. Zawiązujcie pod wysokim patronatem 
biskupów stowarzyszenia, w których, jakby w 
drugiej rodzinie, znajdziecie uczciwę rożrywkę, 
świat!e w trudnościach, siłę do walki, pomoc 
w chorobie i starości, 

Mowa ta wywołała wśród s*uchających wielki 
zapał, który obja vial się przeciągłemi okrzy- 
kami. Następnie, blogosławiąc nı wszyatkie 
strony, opuścił Ojciec á, salę, a w poniedziałek 
rano odprawił sam dla tychże pielgrzymów w 
kościele ś. Piotro cichą Mszą ś. Po Mszy 4. 
rozmawiał Ojciec ś. z pielgrzymami dość długo 
i ułzielał im rad stósownych i pocieszał. To 
też gły opuszczał kościół, pielgrzymi żegnali 
gə ze izami i wielkiem rozrze *nieniem, 


Bytom, 28-go Września. 


Św. Michal Arohzniol 


cudowny Patron. 


cin lit dochowała, a po tym przeciąu czasu 
bęlzie mogła, jeżeli zechce, uważać się za 
wolną, Ni zoak powyższej umowy, przełamał 
kosztowny pierścień «a dwoje i oddawszy część 
jedną stroskanej jego odjazdem małżonce, drugą 
zachował dla siebie, zobowiązawszy sią słowem 


Z» względu na jutrz»iszą uroczystość ś. Mi- rycerskiem, żebądź-co-bądź przed upływem ozna- 
chała Archanioła, zamieszczamy, w zam an obu | «zonego terminu postara się dać jej znać o sobie. 


powiesci, które damy w następnym num *rze — 


W przeddzi3ń wyprawy zdarzyło się, iż gdy 


dzisiej legemcde, której bohateram jest właśnie na pod*órcu zamkowym, oglądał rycerz ła- 
ś. Michał. Składamy ją w ofisrze wszystkim | downe wozy i opatrywał przygotowane na drogą 
Michułom i Michalin>m na Imi>niny, aby i oni | rynsztunki, nadszedł z pokor 4 prośbą o wspar- 
w razie danym pamiętali udać się w opiekę do]cie ubagi pielgrzym w bardzo podziurawionej 
swego Ś. Patrona, jak to czynił poniżej opi- jopeńczy i cały drżący od zimna, Kiedy zaś 
sany, bogaty, a miłosierny rycórz. « mimo zalecenia pana, służba nie dość skwapli- 

* wie z przyniesieniem ciepłego odzienia spie- 
szyła, a pielgrzym skostniaty, ponowił swą 
p.ośbą w imię Patroni cnego rycerza, — ten 
nie zwlekając, —włagnym, do podróży przygo 


* * 

W da vno ub'egłych wiazach, żył w pięknym 
zamku dzielny, bogaty a wielce miłosierny ry- 
corz. Dzczególniejszą odznaczał sią on c:cią 


dziło i błogosławieństwo Boże między ro- 


jezyku, ale aby wraz z „Gwiazda* wcho-|chrześciaństwa. 


W roku 1571 dnia 7-go Października, 


dla swego Patrona ś. Michała Archanioła i za- 
słyszawszy o słynącej cudami jego świątyni, 
wznoszącej się na górze Gargano, w południo- 


towanym, kosztownem futrem podbitem pła- 
s:czam, nietylko proszącego okrył, lecz nad- 
to, kazał natychmiast suto go ugościć i na noz 


ziny Czytelników naszych, bo gdzie ono|za Papieza Ś. Piusa V-go, chrześciańskie 
zawita, tam i dobrobyt zakwitnie, a stanie | wojska, oddawszy się pod opiekę Naj- 
ię to tylko wówczas, gdy miłość Boga i|Świętszej Maryi, zupełne odniosły zwy- 
iłość bratnia bliźniego zagości w domach |cięztwo nad Turkami pod Lepantem, nie- 
szych. By zaś, tego wszystkiego dostapić | daleko Aten, właśnie w tym samym czasie, 
trzebną jest koniecznie oświata, ale|kiedy chrześcianie odbywali procesye i za- 
świata na świętej wierze katolickiej oparta, |nosili zwykłe modły do Pana Jezusa i 
tórą zdobywa się tylko przez czytanie| Najświętszej Maryi. 

ism prawdziwie katolickich, do których| Na podziękowanie też Panu Bogu za 


wo-wschodniej stronie Włoch, ślubował sobie | Y zamku zatrzymać. 


odbyć tam pieszo pielgrzymkę. Aliści, skoro uazajutrz, chciał się nasz 

Na one czasy, podróż tak daleka wiele nie- | ryserz zobaczyć z pielgrzym:m i o cu- 
bazpieczeństw przedstawiała, leczżadnemi wzglę- | downe miejsca go rozpytać, pokazało się, że 
dami ni trudów, ni bojaźai nie dał się nasz |on wraz z bogitym płaszczem znikł jak kamień 
rycarz odwieść od swojego pobożnego zamiaru. | w wodę wpuszczony, a nikt go nie widział od- 
Tylko małżonkę swoję, piękuą Elżbietę uprze- | chodzącego, lubo bra n zamko wych pilnie strze- 
dził, iż nieprędko, a może i wcale nie wrócić. |żono, nikt nie przekraczał do volais. Z izi- 
Nie chcąc zaś na cala życie jej unieszczęśli- | wił niez niernie rycerza tsn niecny pielgrzyma 
wiać, prosił, aby mu wierności do końca pię- | postępek, lecz się nie uniósł gniewem, aui od- 


Wiec w Toruniu. 


Wozoraj więc rozgoczął się w Toruniu wiec 
k-tolicki, dokąd Polacy z wszystkicł dzielnie 
polssich pod panowaniem pruskim się zebrali, 
aby radzić o sprawach życia katolickiego do- 
tyczących i zgodnie, a otwarcie dopominać się 
praw katolikom przynależnych. Wszystkie ra- 
rody katolickie, jak Francya, Hiszpania, Wło- 
chy i katolicy niemieccy rok rocznie odbywa- 
ją świetne zjazdy, na których radzą nad 
podniesieniem religijności i życia katolickiego 
w swych krajach i wyrażają łączność i ule- 
głość dla widomej Głowy Kościoła katolickie- 
go, Ojca św. 

Słusznem więc jest, że i naród polski, od 
setek lat znany z gotowości do obrony Wia- 
ry Św., który tępił Turków bisurmanów i inne 
plemiona pogańskie, któzy sławę krzyża Chry- 
stusowego roznosił po całym świecie i był 
„przedmurzem chrześcijaństwa“ Dzisiaj upo- 
mina się o swoje prawa. Prawda, że dzisiaj 
z dawnej wielkości i sławy pozostały nam tyl: 
ko wspomnienia — ale nie wszystko straci- 
liśmy, bo zachowaliśmy dotąd Wiarę naszą 
świętą w Czystości, i poszanowania mowy 0J- 
ców naszych. I dzić, gdzie wszystkie narody 
katolickie silniej skupiają się w szeregi, by 
rozbudzać ducha katolickiego w oziębłych i 
ospsłych, a utwierdzać go w silnych i wy: 
trwałych — dziś i Polakom przyklasnąć na- 
leży, że nie zostają na uboczu, ale chcą przy- 

omnieć światu, że gdzie chodzi o obronę 
Wiary ŚW., tam czynem i słowom, jak daw- 
nej orężem, gotowi są wystąpić i dać dowód 
głękokiej Wiary, jakiej z ich serca wyrwać 
nie zdołał ani czas ani różna przeciwności z 
jakimi nam wciąż borykać się przychodzi. Pier- 
wszy to wiec dla katolików Polaków pod pa- 
nowaniem pruskiem i jak spodziewać się na- 
leży. są tam na nim katolicy Polacy nietylko z 
Pra; Zachodnich, ale i z Poznańskiego, z Śląz- 
ka i z dalszych jeszcze stron. Konieczną rzeczą 
jest, aby i z Warmii jak najwięcej wiarusów 
na wiec do Torunia się wybrało, z braćmi jed- 
nej wiary i języka wspó!nie wię radzić i za- 
poznać się posłuchać pięknych wykładów w 
języku ojczystym, pokrzepići wzmocnić się na 
duchu i utwierdzić w Wierze św. Więcej 
w nasiępuym numerze. 


Przegląd polityczny. 


— Klęska p.niesiona przez Niemców w 
Africe wschodniej przedstawia się dzisiaj ja- 
i ko daleko groźniejsza, niż początkowo przy- 
pus:czano. Cała wschodnio-afrykańska armia 
nieniecka skła ała się z 98 Europejczyków i 
155:3 żołnierzy krajowych. Załawski, który 
wyruszył przeciw szczepowi Wahehe, miał pod 
swymi rozkazami przeszło 500 ludzi. Z tych 
poległ . według najn>wszych wiadomości około 
400 murzynów i 12 Niemców. Zalewski, 
dowódzca wyprawy, urodził się rokn 1854 w 
Bedargowie w powiecie wajherowskim, a po- 
legły obok niego porucznik Zitzewitz r, 1862 
w Rezwicach pod Miastkiem ua Pomorzu. 
Niedobitki wymordowanej wyprawy Zalewskie- 
go przybyły w zeszłym tygodniu do stacyi 
nadbrzeżnej Bagamoyo; jest ich razem dwóch 
oficerów, jeden podoficer i 65 żołnierzy. Pi- 
sma niemieckie domagają się surowego ukta- 
rania szczepu, który tyle krwi Niamcom nie- 
tylko napsuł, ale i rzeczywiście utoczył. 


— Na 


roczył podróży, lubo w miejsce nowego—mu- 
siał się obejść starym, dobrze podniszczonym 
płaszczem. Mieszkańcy zanku rozmaicie tló- 
maoczyli sobia powyższy wypadek, naganiająe 
pocichu zbytnią łatwowierność i łaskawość pa- 
na, a jak zwykle bywa, Bie brakło i takich, eo 
to za zły omea dla przedsięwziętej wyprawy 
uważali. 

Po tkliwem, —z ukochaną, we łzach tonącą 
małżonką, pożegnaniu, puścił się nasz rycerz 
w licznym sług erszaku, w swą daleką drogą. 
Odbył ją bəz przygó.l w miesięcy kilka, i do- 
tarłszy do celu szczęśliwie, spędził na cudownem 
miejscu wśród pobożnych ówiezeń czas dłuższy. 
Wreszcie, zostawiwszy ku czei á. Michała Ar- 
chanioła hojne dla kościoła dary, pełan dobrej 
otuchy, podążał do młodej swojej małżonki. 

Niestety! powrót nie odbył się równie po- 
myślnie. Przedostająe się przez górzyste pół- 
nocnych Woch okolice, rycerz nasz napadnięty 
przez trudniącego się rozbojem właściciela 
przydrożnego zamku, mimo swojego męztwa 
i poświęcenia sług, którzy wszyscy w jego obro- 
nie polegli, został prze srogiego napastnika 
ujęty i do ciemnego lochu wtrąsony. Tu, 
w wielkiej za domem tęsknocie, przesiedział 
długich lat kilka; lecz mim» ciężkiej swej doli, 
nia szemrząc i nie sarkając, prosił gorąco 
Boga, by jak Daniela z lwiej jamy, a Jonasza 
z brzacha wieloryba, taki jego wyzwolić raczył 
z ręki nielitościwego wroga, 

Dnia jednego, obliczając ciągnące się po- 
woli lata swego uwięzienia, spostrzegł z prze- 


jak w kotle, a ci, ktorym na tem zależy, 


n Sązku austryiekim, do biwiąteg) tam- 
dokładają wszelkich starań, ażeby coraz to|że księcia biskupa wrozławskieg» dr. Koppa 
nowe, zwłaszczą w O ogrodzie kauć intrygi. 


a następniej miał jechać przaz Monachiu a 
Na giełdach europejskich wywołała wielką |dla widzenia się z naa:iuszem pipieszim Agli- 


trwogę wiadomość, urojona w Biułogrodzie w | ardim. 


Serbii, że Anglicy powetowali klęskę, ponie- 
sioną w sprawie dardanelskiej, zajęciem jednej 
z wysp położonych tuż u wejścia do cieśniny 
dirdanelskiej. Zujęcie wyspy tej, nazvanej 
Mytylene, przez Anglią, byłoby niechybnie wy- 
wołała wojnę, chociaż okazało się, iż cała 
wiadomość była od początku do końc» zmy- 
śloną. Cała sprawa polegała na tem, iż pe- 
wien okręt angielski wysadził na jednej z ma 
łych wysp tureckich o dział marynarzy, cze- 
go sobie rząd turecki wyprosił. Drobne to 
zajście jest najlepszym dowodem, że żyjemy 
w bardzo krytycznych czasach i że łatwo wy- 
buchnąć może burza europejska ze strony, 
po której się tego najmniej spodziewamy. 

— W Paryżu przyszło do rozruchów uli- 
cznych z powodu, iż dyrekcya pewnej opery 
postanowiła przedstawić operę „Li>h2ngrin* 
napisaną przez komponisżę niemieckiego Wa- 
gnera. Kiedy miano pierwszy raz odegrać 
operę, „gromadziło się tyle ladzi na placu 
teatralnym, że dyrekcya odwołała przedsta- 
wienie. Mimo to postawiła dyrekcya na 
swojem, gdyż wyznaczyła przedstawienie na 
inny dzień. Zebrały się ponownie liczne 
i tłumy, a policya wnet je rozpędziła, aresztu- 
jąc każdego, kto wołał: „Precz z Niemcami! 
Precz z niemiecką muzyką!“  Przyareszto- 
wano coś około 1000 osób. W dniu dru- 
giego przedstawienia przyaresztowano rów- 
nież przeszło 500 osób. Trzecie przedsta- 
wienie odbyło się już daleko spokojniej, cho= 
ciaż jednego z widzów musiano wyprowadź Ć 
z teatru, dła tego iż, się domagat odegrania 
marsylianki. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. 

— (asarz niemiecki 'bawi obecnie na ma- 
newrach pod Królewcem w Prusach Wscho- 
dnich. 

— Podczas pobytu cesarza Wilhelmi w 
Bawaryi, odbyła się podobno konferencya w 
sprawie powrotu zakonu Redemptorystów. — 
Wynik konferencyi tej był, jak piszą pomyś- 
laym i zdaje się, iż i rząd pruski na powrót 
Redemptoristów zezwoli. 

— Minister handlu Berlepsch oświadczył na 
giełdzie, że kupcy i przemysłowcy mogą się 
spokojnia oddawać swoim zajęciem, gdyż za- 
trważające wieści nie mają słusznej podstawy. 

— Chiński poseł Hsue-Chin-Cheng przy- 
był do Berlina z Petersburga, z powodu na- 
prężonego stosunku między Chinami, a zwią- 
zkism mocarstw. 

— W Berlinie panuje ogromne oburzenie 
z powodu pogłoski, że firmy niemieckie bio- 
rą udział w pożyczce rosyjskiej 

— Z Bsriina donoszą, że wskutak śmierci 
w. księżnej Pawłównej wyjschali z Kopenha- 
gi tak prądko cesirz i castrzowa rosyjscy. 

Ambasador ni:mieszi w Pacyżu, hr. Mün- 
ster przybył za kilkudniowym urlopem do 
Berlina. 

— Dwóch śpiegó v t-ancuzkich schwyta1o 
temi dniami na wałach fortecznych w Stras- 
burgu . 


— Poseł pruski przy W aty zanie p. 5 hl»e- 
zer opuścił już Bzrin i uduł się do Rzymu 
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Hiolandya. į 

W Hołandyi m. być zaprowalzoną po- 
aszechod służba wojskowa. Podług wniosku 
ministra wojay trwać będzie la* 10 1 tə 6 lat 
w linii i 4 lata w rezerwie. 

Austrya 

Cssarz austryacki wyjechał d> Pragi 26 
b. miesiąca. 

— Według doniesień „Pester Lloyda, po- 
stanowiouo na ostatniej wspólnej konferencyi 
minist*ów, powiększyć liczbę szezegowców i 
niższych oficerów w czasie pokoju. 

— Prezes anstryackich ministrów hrabia 
Taafe zachorował na zapalenie skóry na gło- 
wie. 

Z kół stojących w blizkich stosuakacn z 
ambasadą rosyjską we Wiedniu, nadchedzi 
wiadomość, że w miesiąca poź lzierniku ma 
nastąpić zjazd cara rosyjskiego z cesarzem 
niemieckim. 

Dania. 

Car Aleksander opuścił już Danią i wy- 
jechał do Rosyi. 

Car powracając z Kopenhagi przybędzie 
podobno do Królestwa Polskiego. Na jego 
przyjęcie odnawiają pałacyk w Spale pod Lu- 
bocheuką, położonej w gubernii warszawskiej, 
— Wyjazd cara jak donoszą z Kopenhagi — 
odłożono do 12 października. 

Rosya. 

Cały pułk kozaków ma zająć zimowa leże 
w gminie Dobrzejewice, tuż przy granicy pod 
Lubiczem — jeżeli prawda, cə donoszą do 
„Greselligera*, gazety niemieckiej wychodzącej 
w Utrrudziądzu. 

— W. Księżna Aleksandra umarla w Mo- 
skwie. 

—- Wielkie manewry rosyjskie w pobliżu 
Warszawy już się skończyły. Operacye przed- 
sięwzięta były pa wielką skałę i przeszło 
80,000 żolnierzy brało w nich udział. Armia 
podzieloną była na dwa korpusy: warszawski 
i lubelski. Lubelski pobił na głowę prze- 
ciwnika. 

— Pomiędzy robotnikami pracującymi przy 
kolei syberyjskie] wybuchły rozruchy. Wszy- 
scy robotnicy przestali pracować. Przedsię- 
bi rcy budowy zarządali od rządu opieki woj- 
skowej. 

Francya. 

Francuzki minister spraw zagranicznych 
przyjmował w środę bawiącego w Paryżu na 
urlopie ambasadora francuzkiego w Berlinie, 
Herbetta. 

— Jeden z dzienników paryzkich zamiesz- 
cza odezwę co do utworzenia ligi, która qta- 
jęłaby się syst3matycznem usuwaniem Niem- 
ców z posad fabrycznych, biurowych i skle- 
powych. 

W łoely. 

Ojciec św. przyjmował w zeszłą środę piel- 
grzymów przybyłych z Hiszpanii i na in':ten- 
cyą tychże odprawii Papież cichą Mszą 
Świętą. 

. Pomiędzy rządem włoskim, a rosyjskim 
ma być zawartym traktat handlowy; układy 
w tym względzie się toczą. 

W  Mesynie we Włoszech zauważono 
22 bm. lekkie trzęsienie ziemi. 
Rumunia. 
Król rumuński Karol, zamierza po lobno 


półwyspie bałkańskim wre terazlPo drodza miał wstąpić do Jshxanisberg: |zrzec się tronn. 
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Szwajcarya. 

M ędzyaarodowy kongres mijąsy na calu 
zabezpieczenie rob >laików ol wypadków rozpo- 
cząt obrady w Bornia w S:wajcarzi. Przyby- 
ło nań przeszło 300 uczestaizów. Pomiędzy 
nimi z Niemie: 31, z Anzlii 2 z Aastrgi 11 
z Blgi 218, z Wioch 8, z Fzancji 137, z 
Szwajcaryi 95. 

Belgia, 

We Forchier, w Baigii, w jadaej z tamtej- 
szych kopalń węgla wybuchły gazy; 27 robo- 
tników jest zabitych. 

Tarcya. 

Na stacyi kolejowej odtegłej o 70 kitomu 
trów od A.dryanopola, rozbójnicy tureccy za» 
bili dwóch żandarmów tureckich. 

— Według doniesień z Czrogrodu powstań- 


cy arabscy zdobyli stolicę Jemenu Sane, a 4 


Armeńczycy Kurdowie sprawili ogólną r4eź 
między chrześcijańską ludnością. 
Ameryka 

— Balmaceda, były prezydent rzeczypospo= 
litej chilijskiej, który tę rzeczpospalitą starał 
się zrujnować i okrutnie postępował sobie z 
ludem, odebrał sobie życie w Santiago, wy- 
strzałem z rowolweru. 
stał schwytany, z pewnością skazano by go na 


śmierć za swe niecna czyny; sle nie czekając ` 


na wyrok, sam wymierzył sobie sprawiedliwość. 
Wiadomość o jego śmierci powitaii w Chili 


z tak wielką radością, że stolicą państwa Val- ` 


paraiso uilumino wano. Dia rzeczypospolitej 
chilijskiej ze śmiercią Balmacady nowe zaświta 
życie. 
Chiny. 
— W Chinach jeszcze ciągle trwa zabu- 
rzenie wywołano niechęcią ludności chińskiej 
przeciwko chrześcijaninom i rządowi chińskie- 


mu, Władze chińskie okazały się wobec ca- - 


łego ruchu tego bezbronnemi, a jeszcza w 
ostatnich dniach zbrzyli krajowcy pomieszka- 
nia ckrześcijan w miejcowośsi Itczangu. — 
W Singapora i Itszaagu zburza rozżbostwiona 
ladność wszystkie budynki zamieszkiwane przez 
Europejczyków. 

Afryka. 

Krajowcy we wschodniej Afryce burzą się 
przeciw Niemcom lada chwilę oczekiwać tau 
można większych rozruchów. Misyom k 
liexim wewnątrz kcaju grozi także niebeżpie» 
czeństwo. 


0 OCHRONIE ZDROWIA, 


3) Jak się zachówywać, gdy kto zachoruje na 
a chorobz zaraźliwą. 
(Ciąg dalszy. — Zobac:yć Nr. 75). 

Jeżali zdarzy się nieszczęście i kto zacho- 
ruje, na tyfus, odrę, szkarlatyną. ospę, dyfta- 
ryt gardła, zapalenie płuc, róże, ġo należy 
ustrzedz otaczających od tejże choroby, W tym 
celu postąpować należy tık: 

1) Chory, który gorączkuje, powinien leżeć 
w oddzielnym pokoju. (Jeżeli tego zrobić 
nie można —odesłać ch»rego do szpitala, gdzie 
najlepiej wiedzą, jak się z chorymi obehodzić). 

2; Z pokoju chorego usuaąć wszystzie dy- 
wany, firanki, niepotrzebae sprzęty i odzież. 

3) Przy chorym musi być ciągle dozorca. 

4) Dozorca niech się ubiera w odzież, któwą 
łatwo prać. 

5) Niech nikt bez potrzeby do chorego nie 
wchodzi ani styka z dozorceą. 

6) Powiesić na drawiach, zewnątrz pokoju 
chorego, prześcieradł >; często zwilżona kwasem 
karbolowym. 


rażeniem, że właśnie upływa termin owego pię- 
ciolecia oznaczeneg» małżonca. Zimny pot g> 
ogarnął, dreszcz po nim pzzzbiegł, vtosy na 
głowie mu powstały, skoro przypomadał sobie 
własne słowa, wolność zapewniające żbiecie; — 
wolność, z której niezaprzeczenie odtąd miá- 
łaby wszelkie prawo korzystać, 

Bezbożnik na jego miejszu, byłby wpadł 
w rozpacz, ludziom i Bogu złorzeczył; lecz nasz 
szlachetny rycerz zamiast grzesznie bluśnić, 
bezużytacznia ręca łamać, głowg o mur lochu 
rozbijać, —padł ma kolana i r wiarą, która góry 
przenosi podwoił gorących modłów, jeszcze usil- 
niej miłosierdzia Bożego i pomocy śŚwiętago 
Michała Archanioła wzywając. 

Gdy się tak korzył i błagał, posłyszał cichy 
szelest około siebie i choć drzwi byty zarygio- 
wane, ujrzał zdumiony przed sobą nieznajo- 
mego w bogatym płaszczu. 

Ory mnie poznajesz, zagadnął przybyły, 
czy wiesz kim jestem? 

— Nie wiem kto jesteś, odrzekł zdziwiony 
rycerz, lecz pozusję płaszcz, któy do mnie 
kiedyś należal. 

— Otóż, rzekł przybysz, jestem owym piel- 
grzymem co ci go z domu zabrał przed wy- 
jazdam. Uczyniłem to umyślnie, chcąc cię do 
gniewu i niecierpliwości pobudzić. 

— Kimże więc jesteś ty, — co postać piel- 
grzyma przybierasz, a do złego kusisz? 

— Jestem z onych, których rozkoszą jest 
ludzi do grzechu podnieść, aby ich potem 
na zgubę wieczną wtrącać. 


Balmaced:, gdyby zo- ; 


ato- 1 


lali u 


— Fadeo retro satanas, zawołał rycerz ze| ków, którzy pod przysięgą o malemanej twej 
zgrożą, nie chcą miać nie d» czynienia z tobą. | Śmierci przed nią zeznawali. Zresztą} pójdź 
— Nie bądź tak skwapliwy, odparł kusi- |sam się przekonać, kiedy mi nie wierzysz. 
ciel, i wysłuchaj końca, Nie przyszadłem tuj Po tych słowach, zarzuciwszy płas:cz na 
4 dobrej woli, lecz z rozporządzenia twag) pi-|rycarzy, ująt g» wpół i otworam, kgdy do lo- 
trona, który jest mosniejszy oda mnie. Ja|chu powietcze górą przenikało, ulteciał z nim 
to, choje zaiszczyć owoce twojej pobożnej| w przestworza. 


pielgrzymki, nasadaiłem na ciebie drapieżcg, 
który cię odarł z wszystkiego, godzi i gaębi 
w tym locha. Lic: mi się i to nia powiodło, 
nie mogłem eię przywieść do grzechu. Otóż, 
z polecenia tweg> p)tgżnago opiekun: ni tym 
sımym płaszezu, którym mnie niegdyś, dla 
jago imienia ozryłeś, mam cię tera: preanieść 
do twojego zamku. A choć nie lubię niczyjim 
poddawać się rozkazom, uezynią to chętnie, 
bom ci tam miłą niespodziatką zgotował. 

— Obkto za niespodzianka? spytał rycerz 
pełen niepokoju. 
To moja sprawka, odrzekł szatan i za- 
chychotał szkaradnie. Tan, któremauś przed 
odjazdem zdał pieezę nad zamkiem i opiekę 
nąd żoną, pobudzony przeze mnie, póty na 
pięxną Flżbiet; nastawał i pogróżkami stra- 
szył, aż ustąpiła nieboga i dzić weselna uczta 
się tam odbywa. 

— Kłamiesz, — krzyknął rycerz, że się aż 
mury zatrzęsły, —Elżbieta wierną mi została. 

— A czyżeś sam z małżsańskiej wieraości 
jej nie zwolnił, skoro lat pięć upłynie? rzekł 
tryumfająco szatau. Wszelako, muszę na obro- 
nę twej żony posiedziać, że buczycial twego 
szczęścia, nie zaniedbał nawet stawić świad- 


— 


Noe była czarna, ni Światy: ni ziemi, ni 
gwiazd na niebia mie było widań, tylca wicher 
gwałtoway przeraźliwie husząc, gna! i popę: 
dzał mknących w tej szybszej niż błyskawica, 
nadpowietranej podróży. 

Rycerz nasz, wciąż się arzaautelskiamu swe- 
mı Patronowi p>lecają:, wkrótce poczuł pol 
stopami grunt tsardy, odzyszał — uwolniony 
ze szponów złego dasha — sw»b>13 racnów i 
jednocześnie uderzyły o jego uszy dźwięki do- 
brza mu znanej kapoli. Otworzywszy oozy, Uj- 
rzał się na podwórca własnsgo zamku, który 
od świateł zdawał się gorzeć cały. 

Strachlał nieszcżęsay, kraw mu w żyłach 
zawrzała, b> pojął okropaość chwili; oshlo- 
nąwszy jednak z przerażenia, wmięszał się 
w tłum stojących, żaby cośkolwiek z ich roż- 
mowy zachwycić. 


Nie mogąc się między służbą nic pewnego ` 


dowiedzieć, odważył się wcisnąć do samego 
zamku. Tylu zeń rycerzy, giarmków, i pieśnia- 
rzy wychodziło i wchodziło; tyle podajmowan; 
gości, nie pytają: kim kto był i zkąd przy- 
bywał, że bez zwrócenia nasiebia uwagi mógł 
i nasz rycərz zbliżyć się do głównego Dioslu. 
doików stołu. 


ma. 


~ 
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7) Czem więcej jest powietcza w pokoju. | tu na dobre, alesprzęt jest o połowę mniejszy 
chorego, taa zdcowiej dla niego. aniżeli w roku zeszłym — na nizkish grun- 
8) Spryskiwać codziennie w pokoju chore-|tach, szczególniej — gdzie skntkiesm mokrości 
go, tem zdrowiej dla niego. guiją tax, iż wybieranie kos:tuie więcej Za- 
0) Wszelką odzież zwilżać sublim tew. chodu, aniseli zabrane kartofli; przy 1oszą, Za 
10) Bielizną chorego gotować przez cias|to myśliwi się claszą, gdyż w roku bisżązym 
długi, ale zamiast gotować lepiej tak urzą-| kuropatwy bardzo się rozma>żyły. — Pomią- 
dzić: nad kottem z wodą gorącą zawiesić be-| dzy tutejszym piastwam dom>wan wybucha 
ozko do góry dnem; w baczse unieścić w po-| zarza 1 wiele z nieg» niszczije. — W bieżą- 
przek patyki, a na nich powiasić bielizną.| ym roku wybud>wano tu wiela nywych do- 
W ten sosób gorąca para z wody w kotle| mów, to taż biela o pomieszkanie ustała — 
najlepiej zniszczy gczybki chorobotwórcza znaj-|bo nawet nisutóre z mieszkań stoją próżns. 
dujące sią w brudnej bieliźnie. n Chorzów. Lini: kolej żelaznej ztąd 
11) Wszystko "po chorym, c» mniej cenna, f} do kopalni „Głzorg* ma być w drugie szyny 
spalić (słoma, bandaże.) zaopatrzoną, Projekt do tago wyłożony jest 
12) Naczynia po chorym trzymać godzinęjw biurze landratury Katowickiej i każdy inte- 
w «wasie karbolowym. regsowany przejr:eć go może. 
13) Do naczynia nocnego wlewać za ka- WW Chebziu (Morgenroth) przejechał 
żdym razem koperwasu żela”nego do połowy. | pociąg zwrotnikarza (weichenstellera) Ritseta 
(Ciąg dalszy nastąpi.) i urwał mu prawą rękę i prawą nogę, 
NE. + Boe. y, Swiętochlowice. Przypominamy, Czy- 
Korespondencya „Gwiazdy: telnikom naszym, że w dniu jutrzejszym, 
Z N. Piekar. |t. j. 29-go Września, jak już w swoim czasie 
Jak w „Gwiaździe* czytamy, zawsząd pi-| donosiliśmy, odbędzie się poświęcenie nowej 
szą nam o odpustach, poświęceniach kościoła | świątyni Pańskiej, która została wybudowaną 
i t. p. — Toż dopiero odbyła się taka wiel-|na podziękowanie Panu Bogu za cudowne cca- 
ka uroczystość w Mysłowicach, na-|lenie 48 górników, którzy przed kiikunasta 
stępaie odpust Podwyższenia ś. Krzyża w od-|laty zostali w tamtejszej kopalni węglem za- 
iowionym pięknie kościele w Miec ho wi-isypani, a pomimo kilkodnio wego znajdowania 
sach, a jutro odbędzie się poświęcenie no-|się pod ziemią, nie stracili życia. Uroczyste- 
wego wspaniałego kościoła w S wiątochlo-|go tego obrzędu dopełni z upoważnienia księ- 
wicach — wszystko to piękne, budujące i|cia biskupa Przewielebny Ksiądz Dziekan 
aaszemu Głórnemu Szlązkowi chlubę przyno- | Michalski z Lipin. 
szące. Ale to właśnie powoduje mnie dona-| n. Woźniki. W zeszły czwartek rano 
pisania też coś więcej i o naszych Piekurach| wybuchł pożar w holelu „Tivoli“. Spaliły 
— ażeby przez „Głwiszdę* — wiadomości te |się stajnie, zbożem napelniona stodoła, szopa 
łoszły na cały Głórny Szlązk. Nie wszyscy|do hotalu „zum d:utschen Kaiser“ należąca 
pewnie jeszcze wiedzą, że tutaj u nas wji rzezalnia. 
Piekarach, od dnia 2-go Lipca, to jest od] Z mad granicy polskiej. Straszny 
święta Matki Boskiej Nawiedzenia, aż do nro-|pożar wybachł w mocy na poniedziałek w 
czystości Wszystkich Świętych włącznie i że| Kozichgłowach niedsleko Woźuków. 28 go- 
ważdy z przybywających tu do kościoła naszego |spodarstw spaliło się wraz z domami mie- 
w celu dostąpienia odpustu, może dostąpić |szkalsymi i zabudowaniami. Sprzęty zboża, 
takowego w całym tym czasie codziennie, choć- į które były w stodo'a:h, st ły sią pastwą plo- 
vy nawet się tu nie spowiadał, ani tutaj ko-| mieni. Podobno ogień był podłożony ze zem- 
aunikował, — ale w takim razie przynaj-|sty, głyż sznury od dzwonów w wieży byly 
mniej tydzień wpierw żeby był u spowiedzi |poprzerzynane, aby przeszkodzić dzwonieniu 
i u Komunii 4. w swojej parafii lub gdzieindziej | na ratunek. 
-- a tutaj tylko odbył warunki do odpustu W Bydgoszczy zaczęła wychodzić Ga- 
należące, to jest aby się pomsdlił za Kościół |zeta Polska p, t: „Straż Polska“ z ddat- 
święty rzymsko-katolicki — i na intencyą|kiem dwutygoduiowym „Polszia abecadło“, 
()jea ś-go i za zgodę panów chrześijańskich. | czyli „Grszetta dla dzieci“. Z nadesłanego 
W przyszłą niedzielę, jako w uroczystość nam na okaz Numeru tejże Głazety widzimy 
Matki Boskiej Różań;owej mamy nadzieję, żel z radością, że przybywa nam organ jeden wię- 
przybądą tu liczni pobožni, dla tego też te kiłzą {cej do dźwigni języka naszege ojczystego, i 
iłów napisaliśmy dzisiaj, a więcej jeszcze o|ukechania ziemi naszei, narodowości Lświętej 
pczywilejach odpustu w naszych Piekarach, | wiary katolickiej. Nie możemy więc jak tylko 
nie zaniedbamy do „Głwiazdy* przesłać. z serca życzyć „Straży Polskiej“ powodzenia 


= | wśród rodxków naszych, ażeby się rozrosła 
Uczmy dzieci czytać. +" 


jak najprędzej i utrzymać potrafiła. 

i pisać po polsku. W kydgoszczy zamknięto seminaryum 
„R ZZZZEEZZZZZZZZZZYZZYZZZĘ. ZZOZ nauczycielskie do 14 go października z powodu 

Wiadomości z blizka i z daleka, |: fusu na jaki zapadło kilku uczniów. 
Bytom, dnia 28-go września 1891, Gdańsk. W nizinach gdanskich drożyzna 
—n. W przeszły czwartsk urządzili tutejsi | daje się u.zuć wszystkim restauracyom, goś- 
wyżsi urzędnicy sądywi ueztę odżegnalną w ļ cinom it. p. przedsięwzięciom Dawniejszemi 
hotelu Sanszouci na cześć p. Grryczaws*iegu, |laty lokale za miastem bywały przepełnione; 
który posunięty na stopień prezydenta sądu |teraz nawet w niedzielę i święta są prawie 
ziemiańskigo, Bytom opuszcza. — Na uczcie | próżne. Każdy dawniej na rozrywki wyda- 
tej przemawiali: pp. dyrektor sądowy Haune- | wanych pieniędzy teraz potrzebuje na Żywność, 
mann i w imieniu sędziów, I. prokurator} — W okolicy Berlica we wsiach pomię lzy 
Nentwig w imieniu prokuratorów, a adwokat | robotnikami, którzy naokół miasta mieszkają 
Terlau w imieniu obrońców prawa. dla tańszych pomieszkań, panuje vzromna 
n Piekary. Żniwo kartofane rozpoczęło się | nę za, od tygodni nie maʻa zarobku, a nie mogąc 


Tu, na pierwszem miejscu sie iziała pięknaj gdy za marmurowym komiukiem spostrzegia 
E żbieta; obok niej, o zgrozo! tan, któremu| niby drzemiącego rycerza. 
z ufawszy niebaczaie, oddał jego stcaży zamek| Pomimo zuieniouych cierpieniem i długą 
i polecił czuwać nad największym swoim skar-|uiewolą cysów, pozaała E'żbieta kto on byt, 
bom, nad bezpieczeństwem ukochinej żony. |reuciła się mu na s”yję i ku wielkiemu obe- 
Na licu tej ostataiej, widniał wyraz smutku | caych zdumieniu, mianujie go swoim miiżon- 
i przymusu, a podczas gdy sprawca taj uro-| kien, powiodła w tryumf na pierwsze u stołn 
czystości i liccnie zebrani gości», głośną roz-| miejsca. Już t3ż ono oprółnione było przez 
mową, częstemi wybuchami śmiechu przepla-|tago, który ziradiiwie chciał się stać przy- 
tang, objawiali swoją wesołość, ona zdawała | właszczycielem rąki pięknaj panı 1z nią wszy- 
sio tylko ciałem być obecną, — duchem snać| strich włości, a który nie czek jąc słuszn3j za 
byta daleko, Nie uszło też uwagi rycerza, żajswój postzpek kary, zniknął natych m ast bəz 
kubek, z którego ongi sam pijał, stał przed | śladu, 
nią i miłym mu był ten dowód jej pamięci. | Skoro się wieść o niespodzianym powrocie 
Wstąpiło weń nieco otuchy, zbl'zył się tuż do| pana zamku rozniosła, ni» bylo koń :3 hucznym 
krzesła Elżbiety i skorzystawszy z krzyżowa- | wiwatom i głośnym radości okrzykom ; wszy- 
uia się rąk i brzęku trącających się głośno|scy sią doń cisagli, każdy go chciał oglądać 
uielichami biesiąadników, wpuścił nieznacznie|ji własnemi rękoma kraju jego szaty dotknąć, 
w kubek, przed małżonką stojący, pierścienia |a na chwilę przerwana uczta, ze zdwojonem 
nłowę, którą jak cenną relikwię dotąd przy| weselem ciągnęła się cały tydzień. 
sobie przechował, Oddaliwszy się postem na| Na dopatnienie naszej powieści dodać mu- 
stronę i w ciemny kąt się zasunąwszy, śledził | simy, o czem w dalszym ciągu stara kroniki 
z wielkiem wzruszeniem co dalej nastypi. opiewają, że szlachetny rycerz kazał przez 
Niedługo, młodej pani wypadło za wznie-| wdzięczność, niezwłocznie przyczołek zam zu— 
sione na jej cześć zdrowie dziękować i skoro | figurą swego archanielskiego Patrona, depeczą 
d> ust kubek zbliżyla, spostrzegła na dnie | cego złego ducha—przyozdobić, a imię Michał 
błyszczący przedmiot, Zdziwiona, lecz jesz:ze| wciąż się odtąd w licznie rożrodzonem ryze- 
pewna, wysunęła ukryty na piersiach je-|rza potomstwie, w długiej kolei czasów, po- 
d vabny woreczek, wyjęła zeń cząstkę pierście-| wtarzało. W skarbsu t3ź zumkowyn, jako 
ui, i przyłożywszy do wydobytej z kubka po-|cenną ralikwi;, przez wiela wieków przecho- 
tiwy, wydała okrzyk radosny. Szybko opuściła | wywano ów płaszcz odzyskany, przekazując 


kupić sobia drogiego chleb, żyją tylko ziom- 
niakami (kartof mi). W Barlinie tworzy się 
zomitet waJarcia, który będzia zbierał sktadki 
a. ubogą lu lnośż. 

Kraków. Wozocaj, 27-g9 wrzaśnia, mi- 
ata 279.63 rodzalieŁ Śmierci księdza Piotra 
Stargi. — Diiś w Krakowie na Wawalu, w 
ks:Świele kateicalnym obchodzą uroczystość 
é Wacława. Sumą colebro wat JE Kardynał 
zsiążą biskup Krakowski. — Jutro, odpust 
é viętegy M :shała na Szałce. C3lebrować będą 
książ: Kapusyni. 

Lwów. W zaszły czw irtak, 24-go września 
rozpoczął się synod grecko-katolicki, o którym 
w swoim c:asia takżo zapowiadaliśmy i wspomi- 
naliśmy, że Rosya upomiaaia się u Papieża 
o wyjaśnienie b iżere təgo synodu, na co Pa- 
pież dał odmowną odpowiedź, Wiscej szczegółów 
o synodzie tym podamy w następnym numerze. 


Kalendarzyk tygodniowy. 

Dziś, w poniedzialek, 28-go Września: ś-go 
Wacława, Króla Czeskiego, M. — Jutro: 29-go: 
we wtorek, Ś. Michała Archanioła; — we 
środę, 30-go: ś. Hieronima; — we czwartek, 
1-go Października: ś-go Remigiusza B. W.; 
— w piątek, 2-go października: śś. Aniołów 
Stróżów; — w sobotę, 3-go października: ś 
Kavdyda i Ewalda MM.; w niedzielę 
20-tą po Świątkach (4-go października): Waj- 
świętszej Maryi Panny Różańcowej — i ś-go 
Franciszka; — w poniedziałek, 5-go paździer- 


zapowiada: Z mno i pochmurno. 
ode l 


POCZTA REDAKCYTI. 


Panu W. N. Dziękujemy za życzliwość, że 
nas pan zawiadomił o rezultacie wczorajszego 
Zgromadzenia, tak zwanego Zarządu chrześci- 
jańskich robotaików, które posłuży nam za 
dowód postępowania chrześcijańskiego tego 
Zrzydu, który jak dztąd wszędzie głosi, że 
eracuja dla polepszenia doli robotników, a 
tymezassm wezor:j w kasino na zebraniu nie- 
wpuszezając tyiko swoich zwolenników i pod- 
zasjeró*, a Agentów „Katolika“ i „Pracy“ 

r wystąpił z całą zaciętością przeciwko „Głwia- 

źłzieć, wołając, aby jej nie czytano i żeby 
innych od csytania jej na całym Górnym 
Sdązku odmawiano. Żə ci ludzie, którzy 
wczoraj tak wołali są przez trzecie osoby o 
teg» podmówieni, to nie ulsga żadnej kwestyi. 
I my też bardzo dobrze wiemy z czyjej stro- 
ny ta ,przezupstwa pochodzą. My jednakże 
na to odpowiadamy tylko zaanym przysło- 
wiemo psich glosach... „Grwiazda* zaś nasza 
z dniem każdym za psiaocą Boga róśnie i 
długo jeszcze i coraz jaśniej świecić będzie, 
Ż: jednakże na wczorajszym zgromadzeniu 
uiektórzy z zabranych tamże agentów „Kato. 
lika“ są i agentami „Gsiazdy* naszej, dla 
tego prosimy wszystzich Czytelników naszych 
i życzliwych nam przyjaciół, ażeby gdyby się 
dowiadzieli, że który z tychźa panów od czy- 
tinia „Głwiazdy* odmawia lub chcącemu so- 
bie takową zapisać przyjąć prenumeraty na 
takową niechcą, nam łaskawie donieśli, gdyż 
cierpliwość nasza już się skońżzyła i dośó 
dług» sądzimy zuosiliśmy już cierpliwie wszal- 
kie m»żebne prześladowania. 


Za ertykoły nadesłane, reklamy i Ogłoszenia 
poniżej zamieszczone, Radakcya nie odpowiada. 


Od Zarządu Związku robotników 
igornoszlązkich wzajemaiej pomocy. 
NADEJŁANO. 

W odpowiedzi n: zączepkę, którą w „Pracy“ 

w rozmowie oioy Wojciecha i Jakóba peeeciw 
aim uczyniono, zamieszczamy tymczasem jako 
sdpowiedź list pisany juź 28-go sierpnia do 

uaszego przewodniczącego : 
Nowe Hajduki, dnia 28-go sierpnia. 
Kochany Rodaku! 

Czytam już oddawna w „Gwiaź dzie i „Ka- 
toliku“ rozprawyż Wasze względem Związku 
wzajemnej pomocy górnoszlązzich robotników 
i rozbierałem sprawę ze zimuą krwią, po której 
stronie słuszność, a że uznałem że Wy stoicie 
ną prawie, jako stary przewodniczący siarago 
Związku, więc 2-g5 sierpnia poszadłam do 
Zabrza, — gdzie ten nowy Zirząd nowego 
Związku składający sią ze samych ciemnych 
ludzi, którzy bəz podpory i opiekaństwa „K»- 
lika“ nic a nic zrobić nie potrafią — urzą- 
dzać miał zgromadzenie, b» cholałem təm 
ludzi zebranych objaśnić, że ślepy ślepego w 
dół wtrąca, ala ż3 Zgroma lzznie się nie udało, 
bo tylko 12 osób się zeszło, więc dałem tema 
Zarządowi do zrozumienia, a przy nich i redak- 
torewi, p. N apieralskiemu, że niewłaściwie sobie 
pestąpują, jeżeli zemstą odgrażać się Sydorczy: 
kowi chcą tylko dla t2g3, że Sgdorczyk odwróci 
się od „Katoliką* a do „Grwiazly* przeszedł. 


zajmowane miejsce i przechodząc wzdłuż ko-|z pokolenia w pokolenie pobożną tradycję o) „Katolik* jest tylk» papierzapym przyjazielem 
maty, bacznie wpatrywała się w zgremadzo-|cudownem ocalenia jednego z przodxów za |ludu górn>szlązkiego, u nie rzeczywistym, bo 


nych twarze. „Już chmura zwątpienia zdała się | przyczyną świętego Michała Archanioła. 
zasjpiać jej rozjaśnione przed chwilą oblicze, 


RER 


rzeczywisty przyjaciel niema osobistych celów 
na myśli tak jak „Katolik“, ktory nie cierpi 


obok siebie innej gazety by istniała, ale chce 
być pierwszym i jedynem “pisməm na Górnym- 
Szłązku i tego też dał już kilkakrotnie dowody 
jak gazeciożerczym om organom jest od sa- 
mego peczątku istnienia swego. Zadusił już 
nam „Zwiastana Górno-Szlązkiego*, zadusił 
„Gazetę Grórno-Szłązką* i dusi teraz „Gwiazdę 
Górno-Szłązką*; ale teg» duszenia już dosyć, 
więc my musimy stanąć przy „Gwiazdzie*, 
bronić ją i uwagę ludu na jej prawość zwra- 
cać, a że Ty rodaku zrobiłeś pierwszy po- 
czątek tej szlachetnej myśli i mimo pokus 
przez persona! „Katolika“ zostałeś wierny 
„Gwiaździe*, którąś obrał za Organ związku 
górnoszlązkich robotników; więc musisz dalej 
działać, a to mądrze i energicznie, aby pozyskać 
dla Związku wszystkich robotników but i 
kopalń Głórnego-Szlązka, który.:h jest 70,000 
i brać się do tego Związku tak aby solidarnie 
i harmonijnie niby złożona kapela piękny głos 
ze s,ebie wydawał na cały świat, a to pójdzie, 
tylk, trzeba poświęcenia i cierpliwości. Nie- 
zraż ać się niepowodzeniem i prześladowaniem. 
Ogrodnik, gdy zabiera się skrzętnie i skwa- 
pliwie około sadzenia drzew owocowych chciał- 
by już zbierać owoc swej pracy, a gdyby 
widział się oszukanym w swej nadziei i po- 
wyrywałby drzewka, — uznał by go każdy 
waryatem. 

Dla tego kochany rodaku raz jeszcze prószę, 
nie ustawaj w pracy i mozołach dla dobra 
Związku podjętych, a Bóg ci pomoże wyswo- 
bodzić go od tych, co tylko swojej pragną 
korzyści. Wam szczerze życzący rodak. 

Karol P. 
* ` * 

Grdy wczoraj dwóch członków ze związku 
wzajemnej pomocy Chciało wejść na salę na 
zapowiedziane przez nieprawy zarząd zgroma- 
dzenie, nie wpuszczono ich, powiedziano im, 
że oni do Sydorczyka należą, a Sydorczyk, 
toe socyalista, bo tak miała o nim napisać 
jakaś socyalna gazeta — jest to ale bezczel- 
nem oszczerstwem, gdyż wy wiecie dobrze 
bracia, kto jest Sydorczyk, i że nie jest so- 
cyalistą, ale może lepszym jeszcze katolikiem 
niż ci, co to e nim powiedzieli — a jeśli ci 
przeciwnicy taką wartość przypisują temu co 
pewna gazeta pisze, dla czegóż Wam nie po- 
wiedzieli, że jedna z gazet nazwała ich gazetę 
„Katolika“, wilkiem, a „Prase“ wilczątkiem? 


Ponieważ w procesie, który radzca spra- 
wiedliwości p. Toepfer w nasz»m imieniu prze- 
ciwnikom naszym o przywłaszczenie sobie kasy 
związkowej wytoczył, termin już 17-go przy- 
szłego miesiąca się odbędzie — (o czem prze- 
ciwnicy nasi w zwołansm przez nich wczoraj 
zgromadzeniu zapomnielizebranych tamże uwia- 
domić), — a że przed tym terminem jeszcza 
o różnych ważnych sprawach dla dobra zwią- 
zku chcielibyśmy się z Wami bracia naradzić, 
dla tego urządzamy w przyszłą niedzielę, 4-go 
Paźdiernika, o godzinie 3+], po poludniu, w gali 
Bergkelleru jeneralne zgromadzenie, 
i prosimy Was jak najuprzejmiej licznie i 
wcześnie na takowe przybyć. 

Zarząd związku wzajemnej pomocy górnosziązkieh 
robotników: Barański, zastępca przew odniczącego, 
Fendygroch. "Schneider. Robert Wyllersol. 


Od zarządu związku 
górnoszliązkich robotnikó w 
pod opiekąświętej Barbary, 

Niżej podpisany Zarząd składa dzięki za 
złożone na odbytem zgromadzeniu naszem w 
niedzielę w Szarleju ofiary na chorągiew dla 
Związku pod opieką św. Barbary. Dzięki 
wam Szarlejanie i wam mieszkańcy Piekar, 
niech wam to Bóg stokrotnie zapłaci kochani 
Bracia. A prosimy jeszcze i tych kamratów, 
którzy nie byli na zgromadzeniu, bo o nimnie 
wiedzieli, bośmy się spóźnili z ogłoszeniem 
w „(wiaździe*, odważam się, was też prosić 
jako i innych dobrych ludzi bo i wam nie- 
długo sztandar też sprowadzimy, żeby nam 
wszystkim służył przy wielkich uroczystościach, 
a w razie danym i na wieczny spoczynsk — 
aby kamraci jedni ;drugich ze sztandaram 
odprowadzać mogli. Więc kochani Bracia 
nie żałujcie tych kilka groszy — lecz skła- 
dajcie je chstnie na ręce podkasjerów naszych, 
a w Szóarleju panu Janowi Olejarczykowi, 
który jest naszym podkasjerem dla S:ar- 
leju i Pizkar. 

Zarząd : 
Krupski. Lebioda. Wycisk. Meczala. Dobrański, 
* * 


x 
Siemianowice. Zarządowi pol opieką 
św. Barbary w Bytomiu, dzięzuję za wspar- 
ele w czasie mojej choroby mi udzielone, 
która mi rzetelnie zostało wypłacona, wiąc 
niech Pan Bóg zapłaci tamuż Zuwządowi za 
jego fitygi stokrotnie. 
Kazimierz Grabowski. 
Rable rosyjskie 2,14 Mr 7o 
Florany wagi austcya:kiai 173 Mrk, 


—Prezes ministrów austcgączich hr. Taafa 
mą się cokołwiek lepiej. 


rrzea K IzyBiune zakupna u kra- 

«wych i zagranicznych fabrykan- 

tów jestem w możności, niżej wy- 

ruienione towary oddawać po bar- 

dzo zniżobej cenie: 

Kaśmiry kolorowe, podwój ej rze- 
rokości od 0,70 do 1,60 M. 

Kaśniry czarne, podwójnej szero- 
kości od 40 fən. do 38,50 m. 

Kraciaste materje na suknie od 
85 do 80 fen. 

Adumaszki gładkie i w kwiaty od 
25 do 40 fen. 

Adamaszki na kołdry od 50 fen. 
do 1 m. 

Czyste płócienne naspy od 380 do 
60 fen. 

Rawełniane naspy od 22 do £0 fen 

Ka'tuny od 19 do 60 fen 

Atlasy gładkie i w kwiaty od 40 
do 90 fen. 

Julety czerwone i wpaaski od 26 
do 90 fen. 

Miulowe firanki oremowe i białe 
od 18 do 80 fen. 

Ohodniki od 20 do 60 fen. 

More ozyste płótno od 26 do 60 f. 

Barchanowe piki od 22 do 60 fen, 

Materje na spódniki od 26 do 60t, 

Mory czarne i w kwiaty od 40 do 
70 fen. 

Friese od 70 do 120 fen. 

Akramity ozarne i kolorowe od 
0.45 do 1 m. 

Plusze gładkie i wpasy od 0,90 
do 1,80 m. 

Płotno na fartuchy od35 do 60 f. 

Kołdry waflowe od 3,50 do 14 m 

Gorsety od 0,90 do 6 m. 

Sukna na suknie czarne od 1,80 
do 6 m. 

Long ohustki (szale) od 6 do 30m 

Long germania od 4,60 do.18 m. 

Tureckie chusty od 9 do 40 m. 

Weiniane chusty na głowy 130 
cent. od 1,80 do 12 m. 

Sienniki od 0,80 do 3 m. 

Płótno na sienniki 115 cent. od 
25 do 60 fen. 

Jecwabne chustki na szyje od 60 
co 12 m. 

Koszule dzienne od 1,50 do 6 m. 

Krawaty od 0,10 do 1,50 m. 

Kołnierzyki od 20 do 60 fen. 

Skarpetki od 23 do 80 fen. 

Pończochy od 30 do 80 fen. 

Bawełna od 18 do 40 fen. 

Ubrania męzkie od 14 do 60 m. 

Ubrania dla chłopców od 3 do 


10 m. 
Letnie paletoty od 12 do 26 m. 
Białe kamizelki od 8 do 9 m. 
Towary tu niewymienione jeszcze 
taniej. 


J. Krebs 


w Buroweu, 


w domu Bóhma. 


Rumpel, 
praktyczny pomocnik lekarski 
w Kworogu G.-Szl. 
conc. przez królewską regen- 
cyą, leczy prędko i doskonale 
kremfy wrzodowe, porażenia 
zaśkórne i porażenia zaskórne 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(feneri), w najgorszym sposo- 
bie, kamień bez operacyi t ylko 
przez medycyny rozpędza flus 
solny, wszelakie bóle, roma- 
tyzm stawowy i wszelką  sła- 
bość itd. I takie choroby, 
które już inni leczyli, als nie 
pomogli, podejmuję się wyle- 
czy i już wiele wyleczyłem,ć 
dla tego dużo podziękowań i 
atestów posiadum; także na 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen. w markach 

pocztowych dołączyć. 


Potrzebne są 


6000 Marek 


, na wysoki procent 

i na pewną hypotekę. 
Wiadomość w Ekspedy- 

cyi „Gwiazdy“ w Bytomiu, 

ulica Gliwicka Nr. 13. 


Juliusz Ullmann 
w Monachium (München), 
najlepsze i najtańsze źródło 
do nabycia 
reszłekałzackich materyi, 
Cenniki darmo i franko. 


„Gwiazdę” 


wciąż zapisywać sobie można i niekoniecznie 
na ćwierć roku, ale i m:esęcznie lub ty- 
godniowo nawet. „Gwiazda wychodzi dwa 
razy na tydzień we wtorek i piątek, a ko- 
sztuje ma eałe ćwierć roku 
„tylko jedn Marke, 

na miesiąc 85 fen, na tydzień Ró fen., 
i można ją odbierać sobie z Exspedycyi n*szej 
w Bytomiu, G -Szl., przy ulicy Gli- 
wiekiej Nr. IB-ty, co tydzień dwa razy: 
już w poniedziałek i we czwartek z wieczora. 

Na poczcie „Gwiazda* nasza pod nazwą 
„Piekarska*, zapisaną jest „Zweite Ab- 
theilung“ 9 polnisch Nr. 34. 

„Gwiazda Gòrnoszlązka“ zaś, zpi- 
sang jest na poczcie: „Zweite Abtheilung“ 
9 polnisch, Nr. 33a. 
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Ostrożnie przy zakupnie! 


Panu A. Modurek w Raeiborzu. Kupowalśmny i od- 
bieraliśmy z początku od (tu następuje nazwisko) Pana prawdzi- 
we Hodurek Morteim, które wybornie skutkowało. Teraz przy 
niosła służąca z tego samego składu, lecz nie z firmą Pana, tylko 
znajdujące się wewnątrz maśladowane Mortein. P nieważ 
takowe się u nas oxa-ało, jako ladaco, którym  pablicznośś jest tylko 
oszukiwana, a sława fabrykacyi Pana na tem cierpi, więc p uszę bą Iź 
Pan łaskaw it. d. E Hübner, leśniczy rewirowy, Haase l. 

Prawdziwy Hodurka Mortel: na zagpładzenie wszel- 
kich owadów szkodliwych 1 przykrych, jest po cenia 10, 20, 31, 50 fen 
(Spryce po 25 fen.) wszędzie w każdym większym składzie kolo- 
nialnym i składach mydła do dostania. 3 

A. Hodurek, Racibórz fabryka chemicznych wyrobów. 
Spec.: Mortein, Morteinspryce, proszek :nydlany d> prania, krochmal 
do wyświecania, modre (farbka), proszex do czyszczenia, pomada, 
tłuszcze na skóry, szuwaksy, inkanst, olej do ma zyn do szycia i k rki 
— Trzeba zażądać cennika. 


Ksiażki 


do nabożeństwa i różne Piesni 


Ben 4 do A Ai (7a Raj zanartych). 
A PE SP seri 8 6 „ Różaniec Apostolstwa z odpustam;. 
książki treści religijnej i s Pieftądo N. A R pe 
świato wej, Kościół á. Panno N uczystsza Niepokalin i“. 
pouczające i rozweselające, są do nabycie w redakcyi f. Pieśń pogrzebowa: „Oto nam tu Śmierć do- 
Gwiazdy Górnoślązkiej w Byto niu, przy uboy Gi- wodzi, jaka maraość cały ś vit.“ (W azyst- 
wickiej nr. 13. kie razem wymieniane pod cylrą 3 — cena 


BOUA DIA O OOO AL KOS DA AKA FAA 
„Node und Haus‘’ 
Praktische Illustrirte Frauen-Zeilung 


(laut antlisier Postzsitungsiist» in nxheza sä u. tlchen 
Postanstalten varbreitet). 


Abonncmentspreis nur 1 Mar: 

vierteljährlich. 

Billigstes ual gelesenstes Modru-, Handarbeitene und 
Familienblatt. 


ZA 


IFSA KBOCM KAJEX 


IA AOE 
Sanna à 


zweimal monatlich erscheinend, 
30 Siten Text mit cu BU künstlerischen Osizinal- 
Illustrationen. 

DF Probenunmern “$E auf Wunsh gratis und R 
franco durch alle Buchhan lungen und dia Exvedtion 
von „Mode und Haus“ Berlin W. 35, (Deutsch» Ver- jj 
lags-Gresellschafr Dr. Russak u. © +.) 

Abonnements zum vierteliahrp"eise von 1 Muzk be- 
ziehungsw ise 1,25 M. bei allen Postanstslten u. Buchhdlg 
DLR A LCL O SL EL 4 EX * 


i 


l 
LB: 

W Ekspedycyi „Gwiazdy 
w Bytomiu G.-Szl. przy ulicy Gliwickiej Nr.13 


między innemi książkami do nabożeństwa znajduje się takż? 
na składzie i tamże jest do nabycia 


Regułai BrewiarzykTercyarski 
to jest 

Sposób życia i modlenia się dla Braci i Siòstr 
I-go Zakonu Swiętego Ojca tranciszka 
Serafickiego 

(nie pod klauzurą zakonną mieszkających.) Z dołatkiem 
różnych stósownych nauk i Nabożeństw. Jest to Książka 
modlitewna zebrana i ułożona w klasztorze u ś. Anny OO 
Franciszkanów Prowincyi ś. Krzyża, dla pożytku zbawien- 
nego tych, którzy ten Zakon przyjmują. Drukowana za 
zezwoleniem Prześwietnego Wikarjatu Generalnego Jaśnie 
Wielmożnego księcia biskupa Wrocławskiego. — Oprawna 
w skórkę brzeg czerwony, a grzbiet wyzłacany. Z iwierająca 
stron 774, a rejestru samego stron ll, — a przy końsu 
mieści się Nowa Konstytucya III-g» Zakonu é. Franciszka 


z listym okólnym Ojca ś-go Ləona KXIII-go, „O. św. Fran- 


ciszku z Assyżu i jego Trzecim Zakonie.“ |(Format książki 
Katolik w modlitwie.) Cena egzemplarza 2 M. 60 feu. 
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Oryginalne lasy |. klasy 
marek 28 

1, marck 10,50 
marek SAO 
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nich losów 
KO0-ciu 


po 48 m, dof 
cryg nalnych losów 


marek 24. 


(j Do wylosowania 
przeznaczone 


i uprasza się o wyraźne napisznia nazwiska. 


syłają się z Lubek. "SĘ 
KALE A a a a a a a a ay a a a e, a Ta a y Ry Y R 


$ > 
Nakładem „Gwiazdy“ 

w Bytomia G-.-Szl, 
przy ulicy Gliwickiej Nr. 13, 
wyszły i tamże są do nabycia: 
1) Modlitwa codzitnna do świętej Rodziny, ulo- 
„żona * "slecpna przez Ojca ś-go, cena egzem- 
(iz larza-2 f-n.;(3 za 5 fn) 
2 algditiv4-do;ś-go Józefa, po 2 len. (3 za 5 () 
3d" Pisni pdea błogosławieństwa: 
(a Zasług Pana Chrystugowych z od- 
putami. 


15 fen) 

SaF Kupującym w większej iloś:i, odstępuje się 
odpowiedni rabat. 

AM$ Tamże jest i wicie innych Pieśni i ksią- 

żeczsk do nabożeństw», oprawnych i tawsję oraz 

różne broszurki i broszury, bardzo pożytesza: i 

przez Kośc ól ś. aprobowana nabywać można. 


NN" 


JKKAKEAAAKUNAWYNANYOKLAMKA 
Rauha Regensbureska 


KAWA.SŁODOWA 


,  , Zdrowa! — pożywna! — tania! 
znacznie więcej części pożywnych niż Kneipa K uwa słodowa, 
Melona pod ureęd>wą kontrolą funt 50 fan. 
W całych ziarnkach funt 40 fen, 

„Składy: w Bytomiu: u pp. Anton. Morkla iu A. J. 
Wieczorek ;—w Mysłowicach: u pp. M Freya i Griiawalda 
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M. Bittner. ty 


zegarmistrz w Bytomiu G.-Szl, W 
Gliwicka ulica Ne. HT. LM 
łaskawym względom poles: swój od 20 lat istniejący 
$ sklad zegarków i przedmiotow optycz- {Ý 
$ nych, połączony z doskonałym warszta- 4? 
af) 

ZE 5 5 s SB GE BIE 


$ tem reperacyjny:m. 
Pi 
SSRIS, = E 5 i ga 5) 
NEAN TAAN Tr ŚJ 


fissssss 
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Nakładom redakcyi „Gwiazdy“ 

w Bytomiu G -Szl. ulica Gliwicka Wr. 13. 
wyszła i tamże jest do nabycia między innemi 
książka do nibożeństwa i dia osób starszych, p. t: 

„Chwała Panu nad pany* 

Druk tak piękny i wielki i wyraźny że bez oxularów 
zdaleka znajbardziej osłabionym wzrokiem czytać można. 
Dobór modbtw jest tskżs bardzo udatny. Nabożeństwa m 
wszystkie dnie i większe uroczystości w roku, oraz pieśni i 
hymny, format zgrabny. Papier biały. Stron 689, a roje-tru sa- 
mego15. Cena książki oprawnej 2,50 m. B3aopriwy 1 m. 25f, 


Zyczliwych nam Czytelników, 
którzy się chcą do pódniesienia naszego pisma przyczynić, prosimy 
żeby u tych kupców kupowali, kiórzy w „GWIAZDZIE” ogłaszaja. 
"7 _ Redaktor i nakladca Bt. Ozerniejowaki, — 


b. niejewaki, — W ArUKACO: s wiazdy* (3 dsecuiele"rproyc| w Bytom 4 Žár, ullos WUwissa Ne. L3, daa p Kiogos, 


Bśażd:; Hi-gi los 


Udziały do 100 cryginul-} 
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r 


i 8 è o a o e © s 
= pieniężna w celu znieszenia niewoli 
cze | A OES I EEN R REEE A E BOA 
-.- Gjągmnienie I-szej klassy od 2i-go 
"A do ZG6-g0o Faździermiici. 
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KaizezyWwie 
Oryg nalne ca koante iosy dn 
i i Ib klasy 

mares AB, 

io marek 4,209. 
peimych udzialów 
marek © 50. 

10, rozmitych numerów 
marek 22. 

Lista i Porto 50 fen. 


} 


110 


(Zapisanie osobno 20f. więcej. 


W Szczecinie i w Lubece b;dy wypłacine wygrane. 


fo Do wyłosownia A m Poz IEREUEUGZIKIIE 
miliony w 


RIAA. AEUEDEDOLUDUSNELEUE PEUEUEJECEDZUZNENZNET 


Rob.Th.Schróder, główny kolektor, Lubek (Lig 


Obstalunki możni najwygodniej załatwiać ns odcinkach przskazów poc:towych, 


gotówce bez żadnych i 
odciągów. ii 
a 


i 


Losy wy- 


Naldadeim redakegi 
„Wwiazsłyć 
w Bytomiu G.-St., przy uliey 
Gliwickiej Nr. 13, 
wyszły z druku 1 tumże są 
do nabycie: 

LJ LĄ a FRH 
Pieśni polskie 
przeważnie 
na Górnym Szłązku 
śpie wane. 

W cprawie, stronnie 98, 
SIĘ cena A9 fen. "E 
99901999998 
9097991099: 

j Hgt 1 

Macadam redakcji 

„Gwiazd = 

w Bytomiu 6 -$ 
ulica Gliwicka Na 13. 
w;szla i tamże iest da nabycia; 

książeczka 

do modlitwy 

dl; mlodeg+ wieku, 
czyli dla włodzieży szkólnej 

pod tytulem 
Mały 

wybór Nabożeńst w 

ZAWierijący przeróżne 
modlitwy, nauki i pieśni ġo 
Pan, J vus: i do Mutki Bo- 
skiej. Nabożeństva do Mszy 
świętej, nauki katechismowe, 
bardzo pouczające, tudzież us- 
uke o Sakrumentach świętych, 
o Pokucie i Spowiedzi świętej 
z pięknym b-rdzo rozbieren 
przykazań B sskich i koscielnsch 
i z dokładnym Rachunkiem Su- 
mienia. — Csna książeczki ca- 
łej z oprawą 25 fen. — Ku- 
pującym w większej iłości i z 
gotówkę odstępuje się rasat 


81610005556) 
Przeniesienie Imieresi 


4 uncoy Tarnovickiej na Kra 
«owską Nr. 5 naprzeciw pai 
m:sarza Sosny podaja d) u- 
urzejmej wiadomości, 


F. Troli, 


balwierz. 


wp Pole! zag 
jest do sprzedania 
lub do najęcia 
pół dziewiętej morgi 
piękneg) bardzo pola 
na Bielczy (Bieltzerfeld). 
Wiadomości w redakcyi 
„Gsiazdy* „Gliwicka ul. N. 13, 
w Bytomiu G-.-S2l, 


